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FUdlo odchodzi »  wielu miejscach, b na- , 
,.el drób, zląd nabiał i mięso pódniosły się 
w cenie. Przymrozi;i mamy od kilku dni.—  
'V\ oda na Wiśle znacznie opadłe.

W  tych dniach otworzyła pensją pici żeń- 
fL iej pani Cochelt, znaia lak fa ś łf jj ln ie  
w W arszawie. Spodziew am y'się, że przy 
tisilności, doborze nauczycieli, i tu edpov ie 
zaufaniu rodziców, którzy zechcą je j wycho
waniu s «k  córy powierzyć.

Kalendarz Krakowski wydawany przez 
Józefa Czecha Xie'garza i Drukarza (ulej. 
szego,na rok następny wyszedł z druku. Za
wiera różne anegdoty i wyjątki ż p-zyslo- 
wiów narodowych. Gdybyśmy chcieli na po
chwalę wydawcy cos wyrzec, przytoczyliby
śmy l o ,  co powiedziano o kalendarzu tegoż
w y da ufa z r. 1832- To jest Kalendarz Pol' 
tki.

Gazeta Lwowska donozi, iż Pan August 
Bielów ski, znany jeno w syiólpracow rik przy 
czasopiśmie Haliezanina , które niestety Już 
nie wychodzi, wkrótce wyda v e  Lw ow ie A o - 
toorocznik Ziewonija na ^rok 1834, na któ
ry najznakomitsi pisarze się składali. Z ie 

wonija ozdobiona rycuuL, wyobrażającą rui
ny sławnego zaniku Czorsiy ną będzie pewnie 
tak na rimi Polskiej przyjętą, jak Alelite- 
le A.E.Cdyńęa z. r. 1829 dotąd jeszcze po
szukiwana. Tenże Pan August Bielawski 
goiliw y o sławę literatury naszej, któremu 
winniśmy wydanie Marji \lalczev*skiogo w 
Lipsku, oglos.l teraz przedpłatę na wycho
dzące pisma auioTa Zamku Kaniotcskiego- 
Pisma te wyjdą we Lw owie w 3rh tomach 
i obejmować hędą: ij  Zamek Kaniowski,
pov ieść wierszem z wiadomością o Ukrainie 
i rzezi humańskiej; 2) Poezje Ijryczne; 3J 
Poezje Qssjana, prozą z angielsMego.

Jan, Gabryel Seidl, profesor k wydawcę 
now oracznika'wiedeńskiego: Aurora, wymie
nia między'wspóipracow nikami swoimi tak
że ziomka naszego, Pana Adolfa Śliw ińskie
go. Ten miody Polak, pisząc poezje nie
mieckie, przełożył także niektóre soiiety Mic
kiewicza '

W  Londynie znajduje się ulica zwana 
Polską (Polons Streelj: nazwa ta ztąd po
chodzi, że lam dawnemi czasy polscy po
słowie mieszkali, fis. c. W.)

A N G L I A .
Londyn 15 Listopada, 

D z.ennib  Glole zwraca uwagę na lorda 
kanclerza, który jak ‘ o pismo zapewnia, wió*



rj rai dopiero czynnym się okazał i opisu
je  w następny sposób: »Vś' niedzielę o 7
godzinie wieczorem znajdował się na wie- 
cerzy w City, tejże samej nocy w Brighton, 
s rana nazajutrz neiat posłuchanie u króla, 
później tego dnia (w poniedziałek^ wrócił do 
Londynu i był pizytomny na radzie gabine
towej.

Lord Pałiueiston znowu codziennie pra
cuje w wydziale s ĵiraw zagranicznych; we 
Wtorek miał naradę z postami Rossyj i Au- 
Stryi, z Portugalskim i Belgijskim i z Fran- 
cuzkim interisua sprawiającym; onegdaj z 
Pruskim i Holenderskim posłami, z pp. X  
Grand i Sir James Graham,' wczoraj zaś Z 
S posłem hiszpa'uskim kawalerem Vial.

Hiszpański jeneralny konsul w Londynio, 
.kawaler Castillo, oddalony został, ponieważ 
Ociągał się z uznaniem rządu Icabełli.

Gazeta Times uskarża się na swego kor- 
respondenta w Portugalji, który poważył się 
Stronnie o wypadkach z owego kraju dono
sić. Dziennik Globe odpowiada na to; ja k 
kolwiek w liście korrespondenta mianowicie 
co do skarbu wości, przesadzone może uwa
gi były; przecież pomimo tylu zwycięztw przez 
Don Pedra odniesionych, zajęcie' miast g łó 
wnych kraju i miast handlowych, nareszcie 
opanowanie morza, przez co Don Mignel 
mpetnie odcięte ma związki z tymy, któ

rzy by go wspierać inielj zamiar mimo to Don 
Miguel znaczną przestrzeń zajmuje kraju, 
a Don Pedro niema tyle przewag:, aby go 
przynajmniej z granic siłą wyparł.

G!ube odwołuje swoje doniesienie, ja 
koby dla Don Pedra na nowo zaciągi do 
Wojska niiuly miejsce w A n gli, oświadcza, 
ko tylk konie ubiory i t. p. rzeczy zakupu
ją  dla armii konstytucyjnej

Podług gazet tutejszych funta Egipska 
składa się : 6 Hniówych okrętów , 7 fregat, 
5 korwet, 8 brygów, i z kutera Igo . M o
żna jeszcze tu dodać 6 statków palnych i 

, 30 okrętów przewozowych.
W  Lizbonie, podług łistów nadeszłych 

do Londynu, Don Pedro pomnaża wojska i 
ćwiczyć ich każe codziennie w obrotach wo. 
jennyćh. Z  Lagos w Algarbii, dochodzą wia
domości do dnia 11 z. m ., podług takowych 
migueliści prze* uderzenie na to miasto u- 
tracili 600 łudzi w Zabitych i ranionych. Gue- 
riliasy m iguęlistowskii f przebiegają w tej 
prowincji jako też i W Aien-Tejo i  dopu

szczają się gwałtów i mordów na osobach 
odmiennego sposobu myślenia. Z  obwodu 
&<-tubal zmuszeni zostali migueliści cofnąć 
się, a konstytucjociści zajęli. Migueliści ob
sadzili Salvaterra ku południowi rzeki Tagu, 
a 4  i pół Legoas od Santarem; ztamtąd na 
padają na podróżnych i statki wodne po Tagu 
ply nące. Nowo z Delgji 500 ludzi przyby
łych natychmiast tam wysłany ch zostało; oprócz 
tego 250 Szkotów przybyło, a więcej się 
spodziewamy. 1 W  giełdzie mówiono żo w 
Leira na rzecz Dunry Marji powstanie na
stąpiło, i ui zędo wnie to ogłoszono. Rżesztą zaś 
podań jako też opowstaniu w AIcobea, zda
ję  się potwierdzać. Korrespondent gazety 
Times zapew n e, że czynią przygotowania 
konsty tucjoniści do uderzeniu na Sartarein. 
Jenerał Stubbs, podług iony cli, miał otrzymać 
rozkaz wkroczenia do Cuimbra’. Don Mi
guel wszystkie kobiety, dzieci i ludzi nie 
zdolnych do broni, z Santarem oddalił. Z 
Selub.il przybyły statek parowy, przywiózł 
wiadomość, że 10J0 konstytni-jouistów wy
lądowało niedaleka od A lcacer, gdzie do 
2J00 migiieiistów znajduwato s ię , w d. 25 
października po małym oporze z strony ini- 
gueliśtów, konstyturjuniści zajęli miasto.

Don Miguel z siosrami, otoczony iui)0 woj
skiem, zuajdunal się W Atiruutes.

Z  wojska D»n Miguela wiele żołnierzy 
przechodzi do konstyiucjonislów.

Żuowiiż przybyto D in  Fedrowi 800 lu
dzi pa statku parowym Suberb i na innym 250.

W  Lizbonie ustanowił .zad kommissją 
do reformy duchowieństwa. Zakonnicy ja
wnie się oświadczają za Don Miguelptu. Luid 
Starają się różneini. środkami przeciw Don Pe. 
drowi w nieposłuszeństwie utrzymywać. Rząd 
zaś z swej strony niizaniedbuje, gdzie tyłku 
może, nieposłusznych karać. W yszło prstano- 
wienie rządu, mocą którego kiasztery opu
szczone dobrowolnie przez zakonników któ- 

• rzy udali się za Don Miguełem są zniesio
ne, dobra zaś za skarb zajęte.

Broszura zuchwała hr. Taipa uczyniła na 
tutejsze’ publiczności wrażenie; rząd zaś zna
lazł się w tym względzie przezornym; n- 
micszczono bowiem w tym samym csasie i 
numerze kroniki pismo to z uwagami ' tó o 
wnemi. Dowodzą ministrowie W uwagach , 
że kontrakt inonopoliczn; no tabakę, przes 
zięcia Palmelia ułożony, a ot. toraźniejssych
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ministrów potw ierdzony nostał. Mimo t o ,  
minister sprawiedliw ości starał się wykryć 
drukarza, ale to nienastąpiło.

o -o o - jł—■o fc .it . F.)
F R A N  C Y  A

Puryz 11 Listopada.
Gazetle de France umieściła listy z lizy

nie i Medjolanu,,które donoszą o podpisaniu 
związku włoskiego przez xiążąt wszystkich 
włoskich. Kardynał xiążeOdeschalchi z peł- 
noiuocnictwein papieża odjechał do Mudeny, 
aby tam z Austrjackiemi pełnomocnikami po
jedyncze stypulacje uchwalić. Dyrektbrem 
związku włoskiego będzie Cesarz Ar.slrja- 
cki. Jak w rzeszy niemieckiej jest wojsko 
Związkowe, złożone z koutyngensów różnych 
państw, lak i związku włoskim pojedyncze 
pańsw-a będą dostarczać kouty agensa ale wy
jąw szy xiążąt z austrjackiej rodziny i t. p.
W - X.—Toskauskiegu, xięcia Alodeńskiego' 

xiężnej Parmy; Witych państwach Austrja 
ihędzie rekrutować i swoje wojska na za ło 
dze trzymać, które przez wspoiunione pań
stwa uuzyntyWwiib będą. inne państwa ma
ją  własne wojska utrzymywać. ' Papież 5000 
regularnego wojska i 2i),0l)i) milicji; król 
Keapoiitąński 17,03.), król Sardyński 20,000 
prócz milicji. M idena ma bydź miejscem 
zjazdu czyli punktem centralnym rzeszy w ło
skiej. — iJostrzegacz anstrjacki powyższy 
list powtórzył, i w końcu oświadcza, iż co 
kolwiek dzienniki trancuzkie wyrzekły, nie 
ggodne jest z prawdą.

Journal des Uebats rozwodzi się nad spra
wami Hiszpanii i nagania rejeutce, iż la o- 
bjąwszy styr rządu nie nadała konstytucyj, 
łnb nie zwołała deputowanych prowincyt, czy
li korlezów. Nie dosyć, mówi ten dziennik 
iź  przezorność zmarłego króla, Xięcia tronu 
pozbaw iła, który od dawnego czasu z upo- 
Ktokstanii był w związkach; który z łatwo
ścią każdego czasu może wrócić do Hiszpa
n ii; że rejentka otoczyła się ludźmi umiar
kowanego sposobu myślenia: wszy stko to ma
ło  znaczy w oczach pewnego stronnictwa, 
które rnduby widziało całą Hiszpanią z re
wolto wuną. T o  stronnictwo niczego więcej 
Kobie nie życzy, jak i; Iko wojny z następstwa 
wynikłej między stronnikami królowej a Don 
Carlosa zwolennikami, jnkiby ta wojna w zię
ła postęp oni się oto nie troszczą. T o  stron 
nictwo nie raz odzywa się, dla czego dobra 
klasztorne nie skonfiskowane? i znowu: dla

czego duchowieństwo hiszpańskie nie waliwsy 
o śmierć i życie jak  W wojnie o niepodle-* 
g łość? i t, p: T ego ci sami ludzie żądali i
po rewolucyi lipcow ej, aby Europę w jć j 
gruncie wstrząsnąć; tego oni życzą dziś Hi-' 
szpanii, to jest rewolucyi któraby odraztrza- 
dała cios śmiertelny prawom pby watelskim, 
adininistracijiiyiii, politycznym i religijnym; 
zwyczajom , obyczajom a nawet duchowi na
rodowemu. C i,co  w Hiszpanji życzą rewo
lucyi, życzą jej na swą korzyść... Po winna 
Krystyna chwycić się środków, któreby woj
nie domowej koniec położyły a zwłaszcza kie
dy czis  jest po temu.

Journal de Francfort z d. 17 zawiera na- 
stępujące wiadomości z Hiszpanji* * Dzień 
4 Listopada jako dzień imienin Don Carlos 
obchodzony był w IMbao z największą uro
czystością i zapałem. Odbyła się w alka by
ków (ujubione widowisko hiszpanów^ wie
czorem zaś cale miasto rzęsisto oświecone. 
Irun miastu, przez Karolistow zajęte zosta
ło. Listy z Kalaloaji donoszą , że i w tej 
prowincyi na nowo powstania na rzecz Don 
Carlos nastąpiły. Nareszcie i Don Carlos 
daje o sobie wiedzieć. Odebraliśmy, drogą 
nadzwyczajną, Manifest Don Carlos. Dato
wany jest w Valeneia de Ałcaiitara d. 6 paź
dziernika, podpisem Ja Król oznaczony. —  
Manifest jest za długi (pisze gazeta rządo
wa pruskaJ przeto później znmieścieiny. —

' Wstęp manifestu jest następujący: »D. Car
los V . z Bużej łaski król Kastylii, Leonu i 
Aragonii i t. d. Mojemu sardecznie ukocha
nemu najstarszemu synowi Don Carlos x ię - 
ciu Astmy i, Infantowi hiszpańskiemu, wie
lebny i i i  arcybiskupom i prałatom, wszystkim 
grandom i znakomitym, jakuteż wszystkim 
uioiin poddanym pozdrowienie. (g.R .P.)

Rozmaitości.
Hiszpanja zawiera mil kwadr. 8500, lu

dności ina 14,032,276, liczba zakonników, 
wynosi 61 tysięcy; mniszek zaś 31,400. 
W  roku 1787 liczono w Hiszpanji szlachty 
479,653. W  całym kraju znajduje się miast 
(ciudades) 144, miasteczek (viUas)  4351, i 
12,549 wsi. Rzek większych i mniejszych 
155, kraj jest w ogólności górzysty gdy tym
czasem środkowy równinami się odznacza. 
Hiszpan jest Wzrostu miernego, pobrse sbu-



óowany, włosy najczęściej czarne, łub czar
no brunatne. C zoło płaskie, oczy czarne, 
częściej czarno brunatne, pełne ognia i ży
cia. Nos najczęściej długi i naprzód wystający.
Nosa zadartego Hiszpana, uważają zapocho- 
dzącego z Maurów. Usta inałe, ąargi średnie, 
policzki i htide nieco wpadnięte, od słońca ogo
rzałe śniade lub oliw ne, broda wystająca więcej 
spiczasta jak okrągła i z ląd twarzy są po
wszechnie ściągłej. Hiszpanie są z przyro
dzenia przedsięb erczy, i j lr u a l i ,  duinni ra 
ninłę'1'n przestający, ale za to bardzo zabo
bonni ; hiszpanki są również miernego wzro- 
ntu, chudsze od męszczyzn, w łosów czarnych 
zresztą nie różnią się od męszczyzn, wyją
wszy usta które są małe i gm be. Ich wzrok 
jest przenikliwy, broda, więcej okrągła ja~k 
kończysta, policzki małe, rzadko rumiane ałe 
za to piękne szyje mają. Hiszpan z francu
zem zupelniei » e  wszislkiem się różnią, tak
że 8 tąd powstała hiszpańska powiastka. 
Hiszpan w potrzebie sprzedaje koszulę,fran
cuz surdut, hiszpan zaczyna obiad od pieczy
stego, francuz od rosołu. Co francuz klnie, te 
mil hiszpan cześć oddaje, co hiszpna .bawi 
('walka byków) to francuz nad Wł-.i bnteje.— 
Francuz żywy; hiszpan f  legyirM fk;, gdyby w 
przyszłości nawet mielizsnbą żyjg oLyduajby 
się zrzekli wszelkich korzyści dla siebie.

(\.N.) W  Galicy! o małą milę ode L w o 
wa we wsi zwanej Winihi stało się nieda
wno następujące zdarzenie. Bogaty kupiec 
przyjechał na nocleg tlo znanej sobie ober- 
Żv gdzie porozkładawszy swe towary, ufny 
w uczciwości gospodarza udaje się do sy
pialnej komory na spoczynek. Gospodyni 
ciekawa, jak każda kobieta, zaczęła przeglą
dać towary; kosztowne malerje, przypadły 
je j do gustu, pow zięła w ięc zamiar przy wła- 
szczyć je  sob:e. Idzie do męża i namawia 
go aby zabił kupca. »Tego nie uczynię* rze
cze mąż pomieszany; »więc twej pomocy nie 
żąduin* odpowie chciwa kobieta, i udawszy 
się z puginałem w ręku do śpiącego wyko
nała okrutne zabójstwo. Karczmarz nie wie 
co robić, pomaga je j przecież do zagrzebania 
k<Jfca i starają się oboje zatrzeć najmniej
szy ślad popełnionej zbrodni. \\ kilka dni 
po potem zdarzeniu, córka karczmarza, dzi- 
cię, mające lat osiem , ubrana w chusteczkę 
nową, poszła do szkółki. Nauczycielce spo
dobała się chuslkf, zapytuje dziewczynki;.
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gdzieby takich dostać można * tego n|e wiem 
odpowie dziewczynka, rodzice dosyć mają 
podobnych chustek: _ uproś ' Łe mamy aby mi 
jednej odstąpiła rzecze nauczycielka, Po nau
ce dziewicze spieszy z tein ■ doniesieniem do 
matki, która przestraszona wpada do męża, 
i opowiedziawszy rzecz Cn*ą nastaje na zgu
bę dzierięcięcia; dodając te straszltwesłowa 
•"Lepiej, mój mężu, aby ona jedna zginęła, 
jak żeby nas oboje'pow ieszono. Przystaje 
na to niedołężny ojciec i tylko myśli' nad 
sposobem stracenia swej córki. Jutro żem iem 
rzecze zbrodnicza doradczyni wykopi°sz dół 
w kącie ogrodu, poślę ci dziewczę ze śnia
daniem, udusisz ją, i wrzuciwszy w dół przy
sypiesz ziemią. Sfukane dziecię słyszało za 
drzwiami tę rozmewę okrutnych i nieludzkich 
rodziców, lecz niezdolna do ucierzk. pada 
na łóżko i usypia z omdlenia. Nazajutrz jak 
tylke brzask jutrzenki zajaśniał budzi matka 
dziewczynkę i każe je j nieść ijcu śniadanie. 
Z e drżeniem odbiera dziewczynka garnuszek 
i udawszy ?ię w miejsce, zasiaje ojca przy 
dole. » W szakże ten dół dla mnie' kochany 
ojcz.ee* rzecze niewinna ofiara, tuląc się do 
łona ojcowskiego. Serce karczmarza zruszy
ło  się litością, o.leprhnąw szy dziecię od sie
bie; rzeki tylko slłuiiiionein głosem : pójdź
z tąd, dosyć ji.ż tych pieszczot; wraca dzie
wczę do domu, lecz matka więcej zapamię* 
tała porywa ją , dusi i wrzuca' w piec aby
się* spaliła. Gęsty dym i niezwyczajny swąd 
spalenizny zwróci! ciekawość poblizkich są- 
siadów. Przetrzęśli om całą oberżę, a zna
lazłszy dowody świeżo popełnionej,.zbrodni 
sprowadzili wartę do domu , "później oddali 
wręce sprawiedliwości gdzie podług wszel
kich praw del surowości praw okiućieńsiwo 
to, było przykładnie ukaranem. Jiden wy
stępek prowadzi częstokroć pasmo innych za 
sobą. Nikczemna rhci u ość tak dalece opano
wała serce tej kobiety, źe zapomniała o świę 
łych prawach natury, i nie tylko obcego czło
wieka, ale nawet i krew |dziecka swego po
święciła własnej korzyści. Gorszą okazała 
się od zwierza dzikiego w lasach , bo z tych 
każde łup swój dzięęioin zanosi, i broni je  g 
utratą życia w łasnego, Ta matka przeciwnie- 
postąpiła.


